Protokół nr 9/13
z posiedzenia Komisji Oświaty,

Kultury Sportu Zdrowia i Spraw Socjalnych

z dnia 27.11.2013 r.

W posiedzeniu uczestniczyli członkowie wg załączonej listy obecności. 

Ponadto w posiedzeniu udział wzięli:

1. Andrzej Kłoczko – Dyrektor Ośrodka Kultury i Rekreacji w Paczkowie.
2. Tomasz Grygiel – Główny księgowy OKiR.

3. Agnieszka Wąchała – Kierownik Wiejskiego Domu Kultury w Dziewiętlicach,

4. Elżbieta Wolska - Kierownik Wiejskiego Domu Kultury w Kamienicy,

5. Janina Żak – Kierownik Wiejskiego Domu Kultury w Unikowicach,
6. Helena Krótkiewicz - Kierownik Wiejskiego Domu Kultury w Gościcach.
Posiedzenie odbyło się w Ośrodku Kultury i Rekreacji w Paczkowie. Rozpoczęło się o godzinie 1705, a zakończyło o godz.2025.
Wszystkich przybyłych przywitała Przewodnicząca Komisji Stanisława Sroka. Następnie przedstawiła porządek posiedzenia:

1. Spotkanie z pracownikami gminnych jednostek kultury
Do pkt 1.

A. Kłoczko przedstawił pracowników Ośrodka Kultury, którzy obecni są na posiedzeniu. Przypomniał, że powodem dzisiejszego posiedzenia jest sprawa braku internetu w Wiejskim Domu Kultury w Trzeboszowicach. Dotacja, która jest przyznawana na funkcjonowanie OKiR jest mała i od kilku lat nie zwiększana. Nastąpiła konsolidacja budżetu. Na każdy Wiejski Dom Kultury przypada około 30.000 zł., które nie wystarcza na podstawowe działanie. Gdyby sztywno trzymano się budżetu, już w miesiącu wrześniu placówki musiałyby być zamknięte. Ludzie to zaczynają rozumieć. Środki są przeznaczane na remonty świetlic np. z funduszu sołeckiego. W Gościcach np. nie ma łazienek, są to raczej „wychodki”. Najpierw trzeba takie remonty wykonać, a w następnej kolejności podłączyć internet. W Trzeboszowicach jest sala komputerowa. Cieszy to, że placówki na wsiach w Trzeboszowicach, Dziewiętlicach i w Kamienicy zostały wyremontowane. Ważna jest sprawa dowozu dzieci z wiosek na imprezy w Paczkowie. Problem jest, gdyż nie ma pieniędzy na dowiezienie tych dzieci. Z Komisji profilaktyki otrzymują pieniądze i w czasie ferii udaje się te dzieci dowieść. W czasie roku szkolnego jest to problem. W 3 placówkach są filie biblioteczne. Jeżeli chodzi o współpracę z instytucjami stowarzyszeniami na wsiach to udaje się tą współpracę prowadzić, wygląda ta sprawa dobrze. Jeśli chodzi o priorytety to na pewno są nimi remonty, których w Ośrodku Kultury w Paczkowie nie wykonywano od lat. Dochodzi się do paradoksu, że jest wykonany dach, a podbitka jest zgnita i od podbitki w dół trzeba robić remont elewacji. To jest jednostka reprezentacyjna dla Gminy i tak nie może być, że budynek tak wygląda. Własnym gospodarczym systemem wykonuje się remonty wewnątrz. Trzeba wykonać zagospodarowanie placu. Przy wsparciu Urzędu udało się pozyskać dofinansowanie. Będą zakupione stoliki i krzesła mobilne, wyposażenie będzie wysokiej jakości.
P. Tetłak zadał pytanie co to jest za projekt?

A. Kłoczko odpowiedział, że jest to dofinansowanie w ramach LGD. Jeszcze parę lat temu w Urzędzie też nie wiedziano, że takie instytucje jak ośrodek kultury w Gminie do 20.000 mieszkańców mogą się o pewne rzeczy starać. Wypatrzyły to niektóre gminy, a później inne gminy nadrabiały. Udało się pozyskać środki na zakup instrumentów dla orkiestry. Obecnie pomieszczenia będą odświeżone z pomocą stażystów. Hol już jest odświeżony, obecnie trwają prace remontowe sali głównej. Bardzo dobrze, że udało się utworzyć orkiestrę. Jest 7 instruktorów, takiej sytuacji już dawno nie było. Bolączką jest taniec, którego obecnie nie ma. Powstał Zespół Echo i to też jest wspaniała sprawa. Zespół tworzy niemal rodzinę. Bardzo chciałby, aby zaczęły wzrastać pensje pracowników. W tym roku rozpoczęto organizować biesiady. Wsie się wspaniale bawią, Paczków nie dorasta do nich w tej sprawie. Problemem jest pozyskanie młodzieży. Udaje się to poniekąd poprzez Alternę. Zawiązało się Bractwo Rycerskie. Jest „Paczków Klub Filmowy”, który zajmuje się produkcjami niskobudżetowymi, krótkometrażowymi. Teatr Aterny też trwa. Będzie się robić w najbliższym czasie „Katharsis”. Udaje się też zorganizować dla młodzieży seanse filmowe z bardzo trafionymi filmami. Taki seans z filmem z „Nowych horyzontów” udało się tez zorganizować w szkole w Trzeboszowicach. Gdyby były zabezpieczone większe pieniądze, można byłoby więcej takich seansów organizować. Jeżeli chodzi o kino w Paczkowie to takich kin na Opolszczyźnie jest kilkanaście. Cżesto był problem, że 4 osoby przychodziły na seans. Kina nie ratuje cyfryzacja. Może pomóc o tyle, że zwiększyła by się dostępność taśm, bo teraz coraz więcej filmów jest dostępnych tylko na taśmach cyfrowych.
P. Tetłak zadał pytanie dlaczego Dyrektor sądzi, że nie uratuje kina cyfryzacja? Gdyby był projektr cyfrowy byłyby nowsze filmy i frekwencja byłaby wyższa.
A. Kłoczko odpowiedział, że lobby jest na tyle silne, że nigdy nie będziemy mieli w Paczkowie filmu równo z Kinoplex - ami.

T. Grygiel dodał, że chciano pozyskać film „Wałęsa” i ten film jest dostępny dopiero pod koniec stycznia.

A. Kłoczko dodał, że nie chce nikogo manić, że projektor cyfrowy cos zmieni.

J. Soszek dodał, że tym bardziej, że w ciągu dwóch miesięcy od premiery filmy dostępne są już w internecie.

A. Kłoczko dodał, że cyfrowy projektor zakupił Jawornik, ale nie wie jak to funkcjonuje, jaki jest efekt.  Kino jako obiekt można uratować, odnowić, ale w ramach projektu dużego, żeby można było zrewitalizować mury i przy okazji stworzyć centrum fortyfikacji średniowiecznych, multimedialnie wyposażyć. Trzeba mieć projekt, takie są szanse. Gdyby przyjeżdżały grupy turystów to centrum multimedialnego nie ominęłyby. Wówczas mamy kino, jak chcemy to wyświetlamy filmy. Ciszy to, że nie ma zapędów, aby budynek przeznaczyć pod handel. Poinformował, że samo ogrzanie tego budynku jest problemem. Jest to duży koszt. Żeby nagrzać salę przed projekcją filmu musi być ogrzewana przez tydzień. W okresie zimowym nie opłaca się uruchamiać ogrzewania. Dodał, że sama forma kina się sprawdza. Na przykładzie młodzieży, festiwalu filmowego to wszystko ma sens. Trzeba szukać projekcji, żeby widza przyciągnąć do kina. Stałą działalność kina zostaje zawieszona na rzecz trzech większych wydarzeń. Będzie kontynuowane „Kino pod chmurką”, „Zaczarowany Ekran” i „Festiwal Filmowy”. 
P. Tetłak zadał pytanie gdzie będą się odbywać kolejne edycje „Kina niezależnego”?

A. Kłoczko odpowiedział, że ostatnio był rozwieszony ekran z banerów w sali Ośrodka Kultury.

P. Tetłak zauważył, że lepiej byłoby, gdyby starano się organizować te edycje w kinie, które jest do tego przystosowane.

A. Kłoczko odpowiedział, że przy minusowej temperaturze na zewnątrz ciężko jest dogrzać kino. Instalacja centralnego jest w bardzo złym stanie. Fotele są schludne i bardzo lubi kino, oprócz zapachu.
Przewodnicząca Komisji zauważyła, że jest to pewnego rodzaju zabytek.

P. Tetłak zadał pytanie czy nie można byłoby spróbować organizować raz w miesiącu seansu filmowego w kinie?

J. Soszek zauważył, że trzeba znać realia Paczków, jednym seansem nic się nie zrobi.

W. Krótkiewicz zauważył, że nawet na „Festiwalu filmowym” była mała frekwencja.

P. Tetłak zauważył, że odnośnie Festiwalu to zmierzałby w kierunku jakieś specjalizacji. Jeśli chcemy mieć frekwencje to trzeba się nastawić na ludzi z zewnątrz i nastawić się na wyświetlanie filmów z jakieś grupy. Jest np. Festiwal Filmów Górskich w Lądku i przyciąga on tłumy.
B. Gołuszko zaproponowała, że może na przykładzie Filmu z Dziewiętlic rozpropagować wśród młodzieży i zaangażować ich do jakiegoś działania co też jednocześnie ich przyciągnie.
A. Kłoczko odpowiedział, że to było robione łącznie z nagrodą finansową. Poinformował, że w Jaworniku wyremontowano salę kinową i dobudowano do tego budynku bibliotekę. Na wszystko potrzebne są fundusze. U nas kultura jest na ostatnim miejscu dofinansowania. Jeżeli wszyscy będą się udzielać społeczno – kulturalnie poprzez organizacje pozarządowe, po przez bywanie na tych imprezach, po przez rozwijanie się pod tym względem to uważa, że będzie to miało przełożenie. Przykładem może być Złotoryja, którą po powodzi podniosły organizacje pozarządowe. Dzisiaj to miasto żyje. 
W. Krótkiewicz przypomniał, że na każdej wsi kiedyś w ciągu roku były 4 festyny, obecnie każdy boi się organizować festyny, gdyż Urząd Skarbowy nakłada kary. Nikt społecznie nie będzie ciągle pracował.

A. Kłoczko przypomniał, że organizując jakąkolwiek imprezę, angażuje się ludzi, smutną rzeczą jest to, że mało jest na tych imprezach urzędników, nauczycieli. Nie ma przykładu dla młodych.
W. Krótkiewicz przypomniał, że jak był poprzedni dyrektor to nauczyciele skarżyli się, że nie ma współpracy. Zadał pytanie czy teraz nauczyciele są bardziej zaangażowani? Chcą współpracować?

A. Kłoczko odpowiedział, że trzeba zacząć od siebie, nie chodzi tylko nauczycieli. Wspomniał o nich gdyż jest ich dużo w naszej gminie. Gro jego znajomych nawet nie przychodzi zobaczyć występ swoich dzieci. To jest dramat.
J. Kalisz przypomniała, że jako nauczyciel uczestniczy w przedsięwzięciach organizowanych przez OKiR. Bardzo ja poruszyły te zarzuty. Podkreśliła znaczenie domów kultury w zakresie warsztatów muzycznych. Różnorodność wiekowa uczestników ich zaangażowanie ma wrażenie, że zaprocentuje i da im wiarę w to, że warto uczestniczyć w takich przedsięwzięciach i że mogą na scenie zaistnieć. Nie potwierdziła, tego, że nie było rodziców wśród publiczności, bo akurat to wydarzenie cieszyło się ogromną frekwencją. Wśród uczestników spotkań literackich, które odbywają się cyklicznie są uczniowie i nauczyciele. Klimat towarzyszący tym spotkaniom, sama możliwość kontaktu z ludźmi piszącymi to jest ta wartość sama w sobie. Wśród ciepło przez nia wspominanych wydarzeń jest powstanie orkiestry dętej i Zespołu Echo. Jest z tego dumna i mieszkańcy też. Poinformowała, że niedawno uczestniczyła w spotkaniu poświęconemu „Kresom Wschodnim”. Brało w tym udział około 100 osób. Wiele osób nie zmieściło się w bibliotece. Ludzie ci chcą się spotykać. Czyli najważniejsze to dopasować się z formułą i odpowiedzieć na zapotrzebowanie. Powstała grupa inicjatywna do stworzenia stowarzyszenia. Nie można tylko utyskiwać jak to źle jest z nauczycielami i społecznością lokalną.
A. Kłoczko odpowiedział, że są imprezy gdzie nauczyciele nie uczestniczą.
J. Kalisz zauważyła, że nie można generalizować. Trzeba znaleźć sposób, żeby dotrzeć do ludzi. Korzystają z podpowiedzi. Dobrze by było, gdyby udało się tak zmienić świadomość mieszkańców, żeby chciało się im wyjść z domu.

M. Kupczak zauważył, że za kulturą kryją się ludzie, którzy ją tworzą, propagują. Mamy na terenie Gminy wiejskie domy kultury i mniejsze świetlice. Jest to majątek gminy, który trzeba pielęgnować, żeby kultura mogła być. Natomiast wrócił do meritum sprawy. Problemem, który wywołał to spotkanie była sprawa Trzeboszowic, która pojawiła się po wizycie w wiejskim domu kultury w Trzeboszowicach. Placówka ta była poddana remontowi. Zadał pytanie czy dyrektor uczestniczył w jakimkolwiek stopniu w trakcie opracowywania projektu, założeń projektowych remontu tego budynku?
A. Kłoczko odpowiedział, że nie.

M. Kupczak zadał pytanie skąd nasunęła się potrzeba tego remontu? 
A. Kłoczko odpowiedział, że zarysy projektów pojawiły się zanim on objął stanowisko, były one przesunięte w czasie.
M. Kupczak zauważył, że jako pracownik techniczny widzi wiele zaniedbań na tym budynku. Może nie było to objęte planem remontu, czy planem przebudowy. Po roku remontu na ścianie sali głównej odpada farba, ściana jest zawilgocona. Obiekt widzi dyrektor pracownicy, którzy kulturę tworzą. Osoby te powinny odpowiednio wcześniej reagować, zgłaszać usterki. Tym bardziej, że obiekt podlega rękojmi. Jest tam ewidentne zaniedbanie w sztuce, czyli źle wykonana robota. Jak wprowadzić ludzi do pomieszczenia, gdzie pleśń pojawia się na ścianach? Zauważył, że z jego obserwacji wynika, że wszystkie inwestycje, które zostały wykonane w Paczkowie są źle wykonane. Są nadzorowane przez Wydział Urzędu i brak jest właściwego nadzoru. Dyrektor jako zarządca musi reagować, jeżeli coś zrobiono źle, albo informować radnych, którzy muszą pilnować, aby środki były celowo wydawane. Gdy środków finansowych jest mało, nie można pozwolić na ich złe wydawanie. Jeżeli coś wydarzy się złego na tym budynku, odpowiedzialność będzie po stronie administratora tego budynku. 
P. Tetłak dodał, że nikt nie mówi, że remont nie był potrzebny, tylko został źle wykonany.

M. Kupczak dodał, że nadzór również był źle prowadzony.

A. Kłoczko odpowiedział, że te sprawy są poza nim.

M. Kupczak zauważył, że nie może tak dyrektor powiedzieć gdyż jest administratorem budynku.

A. Kłoczko odpowiedział, że były pisemne zgłoszenia usterek. Projekty były wykonane przed 2009 r.

M. Kupczak zauważył, że nie można tego zostawić. Zostały wydane publiczne pieniądze. Ktoś zawinił i to trzeba wykazać. Nie można tego lekceważyć. Jeżeli nie będzie się reagować to nie będzie efektu.

Przewodnicząca Komisji zauważyła, że chodzi o wyciagnięcie odpowiedzialności. Jest w budynku pracownia komputerowa i brak dostępu do internetu jest banalną sprawą. Wskazują na działania, które są nadzorowane tak jak trzeba. Dlatego Komisja zwróciła się z tym problemem do Dyrektora.
J. Żak zauważyła, że nie można patrzeć tylko na jedną placówkę, a inne placówki nie otrzymają żadnych pieniędzy. Trzeba dofinansowywać wszystkich. Ona remonty przeprowadza z pomocą funduszu sołeckiego.
W. Krótkiewicz poparł przedmówczynię, również poinformował, że wiele remontów wykonano systemem gospodarczym.
J. Żak poprosiła, żeby nie obcinać już środków na wiejskie domy kultury. Poprosiła, żeby również świetlice wiejskie wspomóc.

M. Kupczak zauważył, że na pewno trzeba zmienić wizję obiektu kina. Transformacja tego obiektu jest konieczna, oczywiście kino powinno zostać, ale dodatkowo budynek trzeba zagospodarować. Należy wnioskować o wsparcie dyrektora żeby wszedł w duży projekt modernizujący cały budynek. Gmina musiałaby zabezpieczyć wkład własny.
P. Tetłak zadał pytanie czy już jest konkretny projekt?

A. Kłoczko odpowiedział, że na razie są poszukiwania. Sala kinowa by pozostała tylko byłaby uzupełniona o dodatkową działalność.

J. Kalisz poinformowała, że była w muzeum Solidarności, które jest takim centrum multimedialnym.

Przewodnicząca Komisji zauważyła, że trzeba perspektywicznie spojrzeć na kino.

A. Kłoczko poinformował, że na pewno będzie to duży wydatek.

T. Grygiel dodał, że sam projektor kosztuje 300 tyś zł. do tego ekran i całą infrastruktura.
M. Kupczak dodał, że musi za tym iść jakiś pomysł, marketing związany z wykorzystaniem tego obiektu. Z zachęceniem do korzystania. Musi być pomysł na coś czego nie ma.

W. Krótkiewicz zauważył, że nie wie czy sprawdzi się to w Paczkowie, gdzie jest bieda, ludzie nie mają pracy. Takie centra są w dużych miastach.

J. Soszek zauważył, że na pewno w kinie należy pochylić się nad ogrzewaniem, żeby kino było czynno nie tylko w okresie letnim, ale również w zimowym.

B. Gołuszko wyraziła podziękowanie w imieniu młodzieży za projekcję filmu, który był wyświetlony w trakcie Festiwalu. Sama młodzież miała pomysł, nakręciła film, zorganizowała wystawę. Wykonali to na zasadzie wkładu własnego ze wsparciem finansowym ze strony sołtysa.
Przewodnicząca Komisji zauważyła, że piękna inicjatywa wyszła od młodzieży.

Przewodnicząca Komisji odczytała wniosek, który sformułowali członkowie Komisji:

Komisja widzi potrzebę rozszerzenia funkcji użytkowej Kina „Kopernik” w ramach działań kulturalno – naukowych i poszukiwania środków zewnętrznych np. na stworzenie centrum fortyfikacji średniowiecznych.

Na tym posiedzenie zostało zakończone. Na posiedzeniu nie rozpatrywano innych spraw.

Protokołowała:





Przewodnicząca posiedzenia:

Alicja Góral Sowa





Stanisława Sroka

